
10 lutego, na Muranowie w Warszawie rozpoczęto budową 
pierwszego bloku młodzieżowego. Już w pierwszym dniu 
pracy młodzież znacznie pi'zekroczyla plan. N a  zdjęciu —  
brygadzista A nton i Włodarczyk, który wyrabia 250°/o nor­
my- Fot. „F ilm  Polski"

Słowo P olskie
Kok VI. Nr 46 (1542) 
W y d a n i e  A'

W ym iana depesz
między Generalissimusem Stalinem 
a Mao Tse-tungiem

M O SK W A (PAP ). M iędzy 
Generalissimusem Stalinem a 
przewodniczącym Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej Mao Tse- 
tungiem nastąpiła wymiana 
następujących depesz:

Do Przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

TO W A R Z YS ZA
M AO  TSE -TU NG A 

P e k i n .  
Proszę Was, Towarzyszu 

Przewodniczący, o przyjęcie 
serdecznych pozdrowień z o- 
kazji pierwszej rocznicy pod­
pisania radziecko-chińskiego 
układu o przyjaźni, sojuszu i 
pomocy wzajemnej.

N ie wątpię, że układ nasz 
będzie nadal służył sprawie 
przyjaźni między Chińską Re­
publiką Ludową i Związkiem 
Radzieckim oraz umocnienia 
pokoju na całym świecie.

J. Stalin. 
Do Przewodniczącego 

Rady M inistrów ZSRR 
G ENERALISSIM USA

S T A L IN A  
M o s k w a  

Z okazji pierwszej rocznicy 
podpisania układu o przyjaź­
ni, sojuszu i  pomocy wzajem ­
nej .między Chinami i  ZSRR 
proszę Was i w  Waszej oso­
bie rząd radziecki oraz naród 
radziecki o przyjęcie wyrazów 
serdecznej wdzięczności i po­
zdrowień.

Podpisanie układu o przy­
jaźni, sojuszu i pomocy wza­
jemnej między Chinami i

Rowery 
i  m o to c yk le
dla świata pracy 

W ałbrzycha
W AŁBRZYCH (kor. z. F.). 

Przy uil. 1 Maja 12, otwarto De­
taliczny Sklep CHPM „Moto­
zbyt". Nowootwarba placówka 
umożliwi wałbrzyskiemu światu 
pracy zaopatrzenie się w rowe­
ry  i motocykle — bez koniecz­
ności wyjazdu po nie do Wro­
cławia.

Sklep zaopatrzono w  pełny 
asortyment towarów. Można bę­
dzie w nim nabyć nie tylko 
kompletne rowery i motocykle, 
lecz także wszelkie części do­
datkowe i wymienne.

ZSRR stanowi nie tylko ol­
brzymią pomoc w  budowie 
nowych Chin, lecz jest rów ­
nież potężną gwarancją w  
walce przeciwko agresji, o 
utrzymanie pokoju i  bezpie­
czeństwa na Dalekim Wscho­
dzie i  na całym świecie.

Korzystając z okazji proszę 
o przyjęcie życzeń dalszego 
rozwoju i  umocnienia przy­
jaźni i  współpracy między 
iłwoma narodami Chin i 
ZSRR.

Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej 

Republiki Ludowej
Mao Tse-tung

Ponadto nastąpiła wymiana 
depesz między min. Wyszyń­
skim i min. Czou En-ląiem.

Postawa obywatelska wsi polskiej

Ponad 40 powiatów
przekroczyło roczne plany

W A R S Z A W A  (PA P ). Dostawy zboża do punktów 
skupu stale wzrastają. Codziennie dziesiątki gmin, *  
nawet cale powiaty, meldują o zakończeniu dostaw 
w  ramach planu na rok gospodarczy 1950/51.

W  ciągu tygodnia —  od 5 do 12 bm. —  globalna 
ilość dostawionego zboża w  całym kraju wzrosła prze­
szło 3-krotnie.

W  województw ie rzeszow­
skim już 16 powiatów w yko­
nało roczny plan dostaw zbo­
ża. W  województw ie kato-

Trzy pułki lisynmanowców rozbite

Potężna kontrofensywa
Koreańskiej Armii Ludowej
Front agresorów
w obliczu 
za łam an ia

PEKIN  (P A P ). Donoszą z 
frontu koreańskiego, że oddzia­
ły  wojsk ludowych i ochotników 
chińskich rozpoczęły 11 lutego 
br. potężną kontrofensywę prze­
ciwko amerykańskim wojskom 
napastniczym i wojskom lisyn- 
man owsikim na południe od rze­
ki Hangam. Wojska ludowe w  
przeciągu 24 godzin posunęły 
się naprzód o 20 do 30 km.

Cały front nieprzyjacielski 
stoi w  obliczu załamania.

Trzy pułki V III dywizji wojsk 
lisynmanowskich zostały do­
szczętnie rozbite. W  rejonie na 
zachód od Henson. V I i X III 
amerykańskie dywizje piechoty 
oraz V  dywizja lisynmanowska 
poniosły znaczne straty. Oddzia­
ły  Koreańskich Wojsk Ludo­
wych i ochotników chińskich 
posuwają się w  kierunku po­
łudniowym.

Korespondent Agencji No­
wych Chin przypomina, że 25 
stycznia wojska Mac Arthura 
w  sile ponad 200 tys. żołnierzy 
i oficerów rozpoczęły gwałtowną 
ofensywę wzdłuż linii Henson— 
Inczon na wybrzeżu zachodnim.

Od zespołow ego obsiewania odłogów
do spółdzie ln i  
produkcyjnej
Inicjatywa 

chłopów z Budzowa
W RO CŁAW . W  powiecie 

Ząbkowice, przodującym na 
Dolnym Śląsku w  rozwoju go­
spodarki zespołowej, chłopi 
w ielu gromad przekonali się o 
korzyściach, płynących z ze­
społowej pracy na roli przy 
zespołowym zagospodarowaniu 
odłogów. W  gromadzie Bu­
dzów grupa 25 mało- i śred­
niorolnych chłopów obsiała 
wiosną ub. roku 35 ha odło­
gów. Na zakup nasion i na­
w ozów  udzielono chłopom od­
powiednich kredytów.

Dzięki zastosowaniu uprawy 
maszynowej oraz wprowadze­
niu, in icjatyw y —  z średnio­
rolnego Antoniego Marciniaka 
■espołowej formy pracy, chło­
p i z Budzowa uzyskali w yda j­
ność wyższą o 3— 5 q z ha, 
niż w  swoich gospodarstwach 
obrabianych indywidualnie.

Ze sprzedaży plonów chłopi 
osiągnęli 22.857 zł.

Przekonani na własnym do­
świadczeniu o wyższości go­
spodarki zespołowej nad in­
dywidualną —  chłopi budzow- 
scy założyli spółdzielnię pro­
dukcyjną, do której zapisało 
się początkowo 10-ciu, a na­
stępnie dalszych 40-tu chło­
pów.

fĝ omiierf
Zespołu Poselskiego

Zespół Poselski Komitetu 
K. W. PZPR  zawiadamia, że 
w  dniu 15. II. br. w  Komitecie 
Wojewódzkim PZPR ul. Cybul­
skiego 38 II piętro, pokój Nr 71 
od godz. 16 do 18 przyjmować 
będzie interesantów w  sprawach 
wymagających interwencji po­
selskich ob. Mikulski Henryk, 
poseł na Sejm Ustaiwodiawczy 
Rzeczpospolitej Podsikiej.

W  ofensywie tej wizięły udział, 
prócz dywizji amerykańskich i  
lisynmanowskich, także jednost­
ki brytyjskie i tureckie. Po o- 
siemnastu dniach zaciekłych 
walk, w toku których nieprzy­
jaciel  ̂poniósł _ dotkliwe straty, 
koreańskie wojska ludowe i o- 
chotnicy chińscy przeszli do 
kontrofensywy.

Mac Cloy żqda
przyspieszenia
remiiNaryzacji
Trizonii

B E RLIN  (PAP ). Wysoki ko­
misarz amerykański Niemiec 
zachodnich Mac Cloy złożył 
oświadczenie, w  którym zażą­
dał wzmożenia rem ilitaryzacji 
i  dalszej rozbudowy przemy­
słu zbrojeniowego Trizonii.

Jak wynika z tego oświad­
czenia, w  związku z agresyw-" 
nymi planami imperialistów 
amerykańskich ludność N ie­
miec. zachodnich będzie mu­
siała ponieść dalsze ofiary 
materialne. Mac Cloy zapo­
wiedział znaczne podwyższe­
nie kosztów okupacyjnych 
oraz podatków —  stwierdza­
jąc, że rozbudowa niemieckie­
go przemysłu zbrojeniowego 
odbędzie się kosztem produk­
cji pokojowej.

w ickim  i olsztyńskim o zakoń­
czeniu planu zameldowało do­
tąd po 6 powiatów. W  w o je ­
wództw ie gdańskim piąty
z kolei powiat Lembork, za­
meldował o przekroczeniu 
planu rocznego. Ogółem w  ca­
łym  kraju ponad 40 powiatów 
ukończyło roczne plany skupu 
zboża.

W  województw ie lubelskim 
w  pierwszej dekadzie lutego 
dzienne dostawy zboża do 
punktów skupu wzrosły trzy­
krotnie.

W  województw ie poznań­
skim 13 gmin i około 200 gro­
mad wykonało już swoje pla­
ny roczne.

W  odpowiedzi na apel gro­
mady Kręczków, chłopi w  ca- 
łyrfi kraju deklarują ha swych 
zebraniach przedterminowe 
wykonanie planów dostaw 
zboża. Chłopi Gromady Dłu­
gopole, powiatu Bystrzyca, 
wykonali na 8 dni przed ter­
minem całkowity plan dostaw 
i  wpłacili zaliczki na podatek 
gruntowy. W  powiecie legnic­
kim wszystkie gromady gminy 
M iłkowice ukończyły z nad­
wyżką dostawy zboża, prze­
kraczając plan o 7,5 tony. W

województw ie łódzkim mało 
i średniorolni chłopi gminy 
Witonia podjęli zobowiązania 
przedterminowej dostawy nad­
wyżek zbożowych.

Mało i  średniorolni chłopi 
coraz bardziej zdecydowanie 
występują przeciw opornym 
kułakom, nie wywiązującym  
się z planowego skupu. Pod 
naciskiem opinii gromadzkiej 
bogacze deklarują sprzedaż 
zboża państwu. M. in. w  gm i­
nie Pacanów, woj. kieleckiego 
biedota wiejska, zgodnie z 
uchwałą gromady, dokonała 
przymusowego omłotu u 45- 
hektarowego kułaka —  Ro­
siaka.

D z i ś  ił s t r o n y
Cena 15 g r o s z y

Ambasador RP.
w Rumunii
złożył listy
uwierzytelniajqce

B U K A R E SZT  (PA P ). N ow y 
ambasador Rzeczypospolitej 
Polskiej w  Rumuńskiej Repu- 
blice Ludowej W ojciech W rzo­
sek złożył listy uwierzytelnia­
jące wiceprzewodniczącemu 
W ielk iego Zgromadzenia Na­
rodowego Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej prof. Petrel 
Constantinescu-JasL 

W  krótkim przemówieniu; 
ambasador Wrzosek podkre­
ślił, że wspólność celów poli­
tyki wewnętrznej Polski I  
Rumunii sprawia, i i  oba na­
rody również na arenie mię­
dzynarodowej walczą ramią 
przy ramieniu o  wspólny cel 
—  pokój. j

Chłopi z wsi Dolnoślqskich
uświadamiani przez trójki
rozpoczęli

zbiorowe dostawy
zboża na setki 
punktów skupu

STRZELIN. Apel chłopów z gromady Kręczków, Wzywają­
cych do współzawodnictwa w  realizacji dostaw zbocza, podjęły 
wszystkie wsie w  powiecie strzelińsikim. Chłopi mało i  średnio­
rolni postanowili odstawić na punkty zsypu wszystkie rezer­
wy zbożowe.

Na czoło powiatu wysunęła się gromada Górzec (w  gnu 
Zieleniec). Je] mieszkańcy już w styczniu wykonali plan do­
stawy w 150 proc. Przyczyniła się do tego praca uświadamiająca 
„trójki gromadzkiej“ i aktywistów PZPR, ZSL i ZSCh. Dali 
oni pierwsi przykład należytego rozumienia obowiązków oby­
watelskich. I tak np. Franciszek Malec, aktywista wiejski, od­
stawił z 5 ha ziemi z górą 40 kwintali zboża, Jan Szymański 
51 kwintali.

Byli jednak we wisi Górzec i 
oporni. Antoni Głębocki zade­
klarował tylko 15 kwintali — 
mimo, że mógł sprzedać o wiele 
więcej. Został jednak zdemasko­
wany. Toteż kiedy wieś otrzy­
mała transport węgla, chłopi o-

Księża patrioci
z Ziemi Dolnośląskiej
wyrażają wdzięczność Rządowi

W RO CŁAW . Po zakończeniu 
obrad duchowieństwa i działaczy 
katolickich z  terenu w ojew ództw a 
w rocławskiego pod hasłem „Z ie ­
m ie Zachodnie — ogniwem  poko­
ju  św iatowego‘% uczestnicy z ja z­
du uchwalili rezolucję:

„M y  księża św ieccy i zakonni 
ziem i wrocławskiej w  liczbie 750 
osób, zw iązani pracą duszpaster­
ską z prastarym i ziem iam i p ia­
stowskim i od chw ili wyzw olen ia 
icli przez A rm ię Radziecką i W o j­
sko Polskie, dajem y n iniejszym  
publiczny w yraz głębokiemu za­
dowoleniu i radości z faktu lik w i­
dacji tymczasowości adm inistracji

„Wyścig zbrojeń“  —  rys. Cik Damadian. Z wystawę 
muńskiej „Karykatura w Kale* •  pokój".

kościelnej na Ziem iach Zachod­
nich.

Podtrzym yw anie przez ty le  lat 
stanu prow izorium  w organizacji 
kościelnej odczuwaliśm y zawsze 
bardzo boleśnie. W atykan w im ię 
swoich politycznych względów , 
kieru jąc się w ytycznym i Intere­
sów imperializmu am erykańskie­
go, odmawiał uznania naszych 
granic zachodnich, pozostawiając 
nadal niem ieckich biskupów 1 
proboszczów na swych stanowis­
kach.

Ta wroga nam postawa W aty­
kanu była pożywką, która wzma­
gała propagandę antypolską, 
wzbudzając odwetowe i rew iz jo ­
nistyczne nastroje w Niemczech 
zachodnich. W atykan nie uczynił 
nic. aby stłumić fa lę  nienawiści 
do Polski; w ręcz przeciwnie — 
podsycał ją przy każdej okazji, 
patronując antypolskim  w ystąpie­
niom neohitlerowców  i reak cyj­
nego kleru niem ieckiego. Znalazło 
to swój w yraz m iędzy innymi w 
tym , że W atykan nie odwołał do­
tychczas biskupów i proboszc*ów 
n iem ieckich ze stanowisk kościel­
nych na Ziem iach Zachodnich. 
Bolało i oburzało to nas księży 1 
cały naród polski**.

Rezolucja m ówi dalej o biernej 
postawie Episkopatu, k tóry nie 
realizow ał porozum ienia z 14.IV 
1950 r. i w yraża Rządowi głęboką 
wdzięczność za zlikw idowan ie sta­
nu tymczasowości w  hierarchii 
kościelnej.

„S to im y mocno — stw ierdzają 
księża — w szeregach walczących
0 trw ały pokój. Jego ważnym mo­
mentem był akt zniesienia tym ­
czasowości. Fakt ten będzie dia 
nas silnym bodźcem do wytężenia 
w ystłków  w umacniania pokoju
1 w realizacji przez naród pclskl 
Planu Sześcioletniego.

W  budowaniu szczęśliwej p rzy ­
szłości narodu, m y księża prasta­
rych ziem  piastowskich zrobim y 
wszystko, aby swą pracą dusz­
pasterską przyczyn ić się do rea li­
zac ji wykonania tych  wspania­
łych zadań. N ie  ustaniemy W  
pracy dla dobra ludi* polskie­
go, dla dobra 1 szczęścia narodu, 
w Im ię sprawiedliwość* 1 pokoju 
na Swleeie.

graniczyli przydział Głębockie­
mu. Elekt dał się odczuć na­
tychmiast. Już następnego dnia 
Głębocki odstawił 20 kwintali 
zboża.

Chłopi z Gór ca na zebraniu 
gromadzkim postanowili resztę 
zbywającego zboża odwieźć na 
punkty skupu. Do wczoraj od­
stawili zbiorowo 8,5 ton. Przez 
to cała wieś skorzysta teraz z 
ulg podatkowych, przysługują­
cych rolnikom, którzy wywiązali 
się z zobowiązań wobec pań­
stwa.

Wielu rolników przekracza 
plan dostaw. Tak np. Kazimierz 
Kunia z Karczyma, zamiast za­
planowanych 36 kwintali, od­
stawił 40 kwintali, Kazimierz 
Zawada z Podgaiu, zamiast 27, 
odstawił 32,5 kwintali, St. Kar- 
biel z Ludowa Polskiego, za­
miast 10-ciu, odstawił 13,5 q, 
St. Włardoński z Zieleńca, za­
miast 35-iu, odstawił 39 q, Jan 
Górniak z Brzezdcy, zamiast 
40-tu odstawił 44 kwintale.

(D okończen ie na str. 2-e j)

Na życzenia USA

PIeven
i de Gasperi
montujq
pakt
Śródziemnomorski

P A R Y 2  (PAP ). W  Santa 
Margherita we Włoszech od­
była się konferencja premiera 
Plevena i premiera de Ga- 
speri’ego.

Konferencja premierów 
Włoch i Francji urządzona zo­
stała na życzenie Waszyngto­
nu. Celem je j —  pisze „Ce 
Soir“ jest wzmocnienie przy­
gotowań wojennych w  ramach 
paktu atlantyckiego. Omawia­
no równocześnie sprawę za­
warcia paktu śródziemnomor­
skiego, w  skład którego we­
szłyby również Grecja, Jugo­
sławia, Turcja, IzraeL 

„Humanite“ stwierdza, 
na konferencji prem ierów roz­
patrywano również spraw® 
przyśpieszenia rem ilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

Czwartek, dnia 15 lutego 1951 r.

dostaw zboża
Chłopi w całym kraju
odpowiadają na apel
gromady Kręczków
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Jeszcze raz do Paryża
jadą hitlerowscy generałowie
Lud Francji 
protestuje
przeciw w izycie 

zbrodniarzy
P A R Y Ż  (P A P ) —  W  zw ią­

zku z konferencją w  sprawie 
„arm ii europejskiej" podano 
do wiadomości, że w  czwar­
tek przybędą do Paryża Heu- 
singer i Speidel i  inni gene­
ra łow ie hitlerowscy. Speidel 
był w  1943 roku zastępcą „ka­
ta  Paryża" Stulpnageła.

Stowarzyszenie b. więźniów 
i politycznych, członków ruchu 
oporu i patriotów w  wydanej

odezwie w zyw a wszystkich b. 
w ięźniów i ich rodziny do u- 
działu w  manifestacji protes­
tacyjnej przeciw przybyciu do 
Paryża zbrodniarzy h itlerow­
skich.

Byli w ięźniow ie obozów 
śmierci —  stwierdza odezwa 
—  nie pozwolą, aby ich kaci 
profanowali naszą ziemię o j­
czystą i lży li pamięć 200 ty ­
sięcy w ięźniów zamordowa­
nych w  obozach.

Yves Farge zamieszcza w  
„Liberation" artykuł, w  któ­
rym  pisze m. in.: „Politycy,
którzy w  6 lat po wyzwoleniu 
doprowadzili do takiego pod­
porządkowania Francji Am e­
ryce, iż muszą chylić czoła 
przed oprawcami hitlerowski­
m i —  muszą otrzymać gene­
ralną odprawę od ludu Pary­
ża".

Chłopi wsi dolnoślqskich

masowo dostarczają zboże

Pod presjg Stanów Zjednoczonych

Mechaniczna większość w ONZ
odrzuca rezolucje radzieckie,
potępiajqce agresję USA
przeciwko Chinom

.aa punkty skupu
j j  (D okończen ie na str. 1-ej)

Apel chłopów z Kręczkowa 
Wzmógł aktywność „trójek gro- 
madzkich“ . Nie zdarzają się też 
wypadki kumoterstwa. „Trójki“ 
demaskują kułaków i opornych. 
W  gromadzie Grajłio znaleziono 
zboże u kułaka St. Ziewieca, 
który dzięki „stosunkom" miał 
bardzo ndśki plan dostawy, prze 
chowując zboże nâ  strychu. W 
gromadzie Siemianów „trójka" 
znalazła 6 ton zboża nic omłóco- 
uego — mimo, że właściciel na

W  Przem yśle Ciężkim

127 milionów zł 
o s zc zę d n o ś c i
przyniosły pomysły

racjonalizatorskie
W ARSZAW A (P A P ). W  ub. 

.■oku w zakłada-ch podległych 
Ministerstwu Przemysłu Cięż­
kiego nastąpił poważny rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego. Zgło 
szono w  tym czasie około 24 
tysiące pomysłów, czyli trzy- 
.crotnae więcej niż w 1949 roku. 
W iele pomysłów racjonalizator­
skich zastosowano już w pro­
dukcji. Przyniosły one gospo­
darce nairodowei oszczędności 
sięgające 127 milionów nowych 
złotych.

Racj onal izatorom wypłacono 
ponad 12 milionów złotych 
premii.

Duże zastosowanie znalazł 
np. pomysł inż. Packa, pracow­
nika nowobudującej się Fabry­
ki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu. Zastosował on do pro­
dukcji izolacyjnych płyt ter­
micznych wielkopiecowy żużel 
granulowany. Płyty pomysłu 
Packa przewyższają pod wzglę­
dem jakości płyty typu „Su­
prema *, są bowiem bardziej 
trwałe i nie ulegają rozkładowi. 
Koszt wykonania nowych płyt 
wynosi zaledwie 30 proc. kosz­
tów produkcji płyt dawniej uży­
wanych.

Pomysł ten zastosowany parzy 
budowie FSO, daje ponad 2 m i­
liony rocznej oszczędności.

zaplanowane 4 tony nie odsta­
w ił ani kilograma. W obu w y­
padkach zboże zabezpieczono i 
po pozostawieniu odpowiedniej 
ilości na zasiew i wyżywienie, 
nadwyżki odstawiono do punk­
tów zsypu.

Rezultaty energicznej akcji 
aiktwu zbożowego w powiecie 
strzelińsikim nie jdiały na siebie 
długo czekać. Dostawy zwięk­
szają się z dnia na dzień. Chło­
pi zrozumieli bowiem, że odsta­
wiając zboże na punkty skupu, 
przy czynią ją się do podniesie­
nia dobrobytu, mas pracujących.

W ostatnich dniach wsie strze- 
ldńsikie przystąpiły do zbiorowej 
dostawy zbóż. Punkty skupu 
przyjmują duże ilości ziarna. 
Wczoraj w  Dobrzenicach przy­
jęto 17 ton, w  Prusach 20 ton, 
w Borku Strzelińskim 5 ton 
zboża. (Z.Z.)

LEGNICA. W  Pątnowie (gm. 
Kunice) mało- i średniorolni 
chłopi zadeklarowali odstawy 
zboża na punkty zsypu, boga­
cze zaś dawodizą, że zboża me 
mają. Jeden z nich, Michał Sa­
pa, który według planu miał 
odstawić 21 cetnarów zboża, 
sprzedał państwu zaledwie 73 
ikg. Liczni członkowie gromady 
Pątnów już spełnili swój obo­
wiązek obywatelski. Należą do 
nich m. in. Władysław Kwa­
śniewski, Wiktor Marcinkowski, 
Józef Kosior i Feliks Kwaśniew­
ski. Ten ostatni zadeklarował 
nawet odstawę dodatkową.

W  Lasowicach „trójki** natknę 
ły  się na chaotyczna rachunko­
wość spółdzielni. Sporządzone 
przez nią wykazy z odstawy 
zbóż, nie zgadzają się z przed­
kładanymi przez chłopów kw i­
tami.

Gromadzkie organizacje ZM P- 
owskie przeprowadzają na wsd 
dobra pracę uświadamiającą 
wśród chłopów. Wyróżniła się 
w  niej „trójka“ ZMP-owska z 
gromady Mierczyce w  składzie: 
Józef Laska, Bronisław Kraska 
i Marian Walaszczyk. Przyczy­
niła się ona do wykonania pla­
nu skupu w  103 proc.

N O W Y  JO RK (PA P ). 13 
bm. odbyła się sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ. Na 
porządku dziennym znajdo­
wały się rezolucje Związku 
Radzieckiego o agresji ame­
rykańskiej przeciwko Chinom, 
o pogwałceniu przez Stany 
Zjednoczone chińskich granic 
powietrznych, o bombardowa­
niu i ostrzeliwaniu terytorium 
chińskiego przez siły zbrojne 
USA, i o następnej sesji ONZ.

Przedstawiciel radziecki Ca- 
rapkin stwierdził, że U SA ' 
nie mogły zaprzeczyć, iż agre­
sja amerykańska przeciwko 
Chinom była starannie przy­
gotowana i że realizacja jej 
była powierzona wyższym
amerykańskim władzom w o j­
skowym. Świadczą o tym  m. 
in. tak jaskrawe fakty, jak 
rozkaz Trumana o wysłaniu 
flo ty  amerykańskiej na Ta i- 
wan, interwencja zbrojna
U S A  stałe zaopatrywanie
k lik i kuomintangowskiej w  
broń, jak pogwałcenie granic 
powietrznych przez lotnictwo 
amerykańskie.

Przewodniczący Entezam za­
pytał uczestników Zgromadze­
nia Ogólnego, czy pragną roz­
począć dyskusję.

39 delegacji wypowiedziało 
się przeciwko; 5 delegacji 
(ZSRR, Ukraina, Białoruś, 
Polska i  Czechosłowacja) —
za rozpoczęciem dyskusji; 11 
delegacji wstrzymało się od 
głosu.

Następnie Entezam poddał 
pod głosowanie rezolucję ra­
dziecką odnośnie agresji ame­
rykańskiej przeciwko Chinom.

Rezolucja została odrzuco­
na mechaniczną większością 
głosów. 5 delegacji głosowało 
za rezolucją.

Przedstawiciel Polski, Szy­
manowski, wyjaśniając m oty­
w y  głosowania za rezolucją 
radziecką, oświadczył:

—  Istnieją niezaprzeczalne 
fakty agresji Stanów Zjedno­
czonych przeciwko Chinom. 
Obowiązkiem ONZ jest przy­
jąć te fakty do wiadomości,

potępić ich sprawców i  zale­
cić kroki, które by położyły 
kres brutalnej i  bezprawnej 
agresji Stanów Zjednoczo­
nych przeciwko Chinom.

Przed wyborami

w Z S R R

R a d i o  
i lotnictwo
w ykorzystywane są  

W kampanii 
wyborczej

M O SK W A (PA P ). Kam pa­
nia wyborcza do Rad N a j­
wyższych Republik Zw iązko­
wych ZSRR przebiega z nie­
słychaną siłą. W  republikach 
związkowych i autonomicz­
nych, w  których wybory od­
będą się w  najbliższą nie­
dzielę, wszystkie przygotowa­
nia do głosowania są już na 
ukończeniu. Kom isje w ybor­
cze zrobiły wszystko, aby za­
pewnić jak najsprawniejszy 
przebieg wyborów  nawet w  
najbardziej oddalonych okrę­
gach kraju —  w  wysokogór­
skich osiedlach Pamiru, na 
dalekiej północy i  w  pusty­
niach A z ji Środkowej.

W  toku kampanii wyborczej 
wykorzystuje się na szeroką 
skalę lotnictwo cywilne i  łącz­
ność radiową. Na rozległych 
stepowych terenach pustyni 
K izyl-Kum , gdzie odbywa się 
podczas zimy wypas bydła 
kołchozowego, powołana zo­
stała komisja wyborcza dla 
pasterzy przebywających na 
pustyni.

M ateriały wyborcze dostar­
czone zostały tej kom isji dro­
gą lotniczą. ____________

■ Paryż. Ostatnio powstały 3 
nowe miejscowe komitety obro­
ny granic nad Odrą i Nysą: w  
Bouffeaumoant (dep. Seine et 
Oise), w  Belloy oraz w  ośrodku 
rolniczym „La Hau W' Borne" 
(Seine et Oise). Dwa ostatnie 
komitety zostały utworzone 
przez r01 K>t".ików rolnych.

' b  S z c z e c i n .  W  Świnoujściu 
odbyło się uroczyste przekazanie 
przez przedstaw icieli N iem ieck ie j 
Republik i D em okratycznej społe­
czeństwu po\v. w olińskiego cenne­
go  daru w  postaci kom pletnego 
urządzenia gabinetu lekarskiego, 
gabinetu dentystycznego, pracow­
ni dentystyczno - technicznej i 
w ie lu  przyrządów  lekarskich.

8? W r o c ł a w .  Załoga W roc­
ław skiej Fabryk i Urządzeń M e­
chanicznych stosuje w  coraz w ięk - 
K y m  stopniu tzw. małą mechani­
zację transportu w  fabryce i e li­
m inuje ręczne w ykonyw anie cięż­
kich prac Transport w ew nętrzny 
nE halach produkcyjnych  odbywa 
si • przy pomocy elek trow ozów .

H O l s z t y n .  K om isja  współ­
zawodnictwa przyznała nagi ody w  
w ysokości 25 tys. zł 22 gromadom 
w o j. olsztyńskiego, k tóre za jęły  
przodujące m iejsca w e współza­
w od n ictw ie  w  p lanowym  skupie 
zboża.

■  W r o c ł a w .  — Przodujący 
traktorzyśc i z  PO M -ów , w  w ięk­
szości wypadków  jednocześnie 
aktyw iści ZM P, podnieśli normy 
swoich zobowiązań z 270 proc. do 
350 proc. ZM P-ow iec  Stanisław 
Faryś z POM -u w  O leśnicy za­
m iast 450 ha w ykonał 800 ha orki 
średniej.

B Ł ó d ź .  Robotn icy leśni w oj. 
łódzk iego zalesili w  ub. rc-ku 10.187 
ha n ieużytków. Szczególną uwa­
gę zwrócono na sadzenie drzew  
liściastych, a przede wszystkim  

'flębów , buków, brzóz i grabów.

g  O p o c z n o .  W  kościele wsi 
W ieniawa, pow. opoczyńskiego, 
znajdu je się tryp tyk , pochodzący 
z  pracowni krakow skiej W ita 
Stwosza z okresu lat 1503 — 1504. 
T ryp tyk  ulegał w  kościele stałe­
mu procesow i niszczenia przez to­
czące drzewo kornika. W  marcu 
br. tryp tyk  przew ieziony zosta­
n ie do pracowni konserwatorskiej 
w  Krakow ie, gdzie będzie odno­
w iony.

H K r a k ó w .  L iga  P rzy jac ió ł 
Żołn ierza zorganizowała w  w oj. 
krakowskim  4 ośrodki szkolenia 
m otorowego, w  których  zdobędzie 
um iejętność prowadzenia samo­
chodów i m otocyk li około 390 
członków  L P Z  — m łodych robot­
n ików  i m łodzieży szkolnej.

S p o łe c ze n s w o  polskie
przygotowuje się do obchodu
rocznicy powstania
Am ii
R a d zie c k ie j

W ARSZAW A (P A P ). Społe­
czeństwo polskie rozpoczęło 
przygotowania do obchodu 33 
rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej, przypadającej w dniu

Kontrola
przebiegu walki 
z analfabetyzm em

W A R S Z A W A  (PAP ). P rezy­
dium Głównej Kom isji Spo­
łecznej do W alki z  Analfabe­
tyzmem ściśle kontroluje 
przebieg kampanii początko­
wego nauczania dorosłych.

Jak wynika ze sprawozdań, 
w  woj. katowickim  na 816 
kursach dla analfabetów uczy 
się obecnie ponad 12 tys. osób. 
Ponad 1.800 analfabetów nau­
czanych jest indywidualnie. 
W  akcji zwalczania analfabe­
tyzmu przodują powiaty: K a ­
towice, Cieszyn i Tarnowskie 
Góry.

W  woj. opolskim na 957 kur­
sach pobiera naukę ponad 19 
tys. osób. Z  indywidualnego 
nauczania korzysta ponad 700 
osób. Najlepsze rezultaty w  
walce z analfabetyzmem osią­
gnięto w  powiatach: K lucz­
bork, Opole i Strzelce.

SZMERY ODRY
Skargi w  księdze
zażaleń
Tak ju ż  się u tarło , te

przyjeżdżający do S trze­
lina, którzy  przypadkiem  
odwiedzają Gospodą PSS  
N r 1 (w  pobliżu dw orca ) 
w pisują się n iem al z re ­
guły do książki zażaleń. 
Weszło im  to ju ż  w 
krew  Zresztą n ie ty lko  
przyjezdnym , bo w książ­
ce można znaleźć rów nież  
liczne „ autogra fy“  m iesz­
kańców miasta. I  to  na 
pełnych osiemnastu stro­
nach!

Skargi autorów  notatek  
wskazują na n ied elika t-

ność obsługi, na długie 
czekanie na posiłek, na
podawanie zim nych dań 
itp.

Ciekawi nas, czy k ie ­
row n ictw o Gospody PS S  
n r l  zapoznawało się k ie ­
dy z treścią książki zaża­
leń? A  je l i  tak  — to dla­
czego n ie  zaprowadziło 
zm ian na lepsze. Bo zmia 
ny  sq tam konieczne, (zz)

Cóż to za pamiątka?
P rzy  u l. Kościuszki, no 

odcinku m iędzy u lica m i 
Pułaskiego i  Prądzyńskle- 
go został rozebrany chod­
n ik . Stało się to Jeszcze

w  jes ien i, podczas zakła­
dania przez pracow ników  
e lek trow n i kabla.

R oboty  te dawno ukoń ­
czono, ale rozebrany chód  
n ik  wciąż czeka na na­
prawę.

Czyżby m iał on  stano­
w ić pam iątkę po zakła­
daniu kabla? (m ż)

Są rady i na tOM*
Jeden z k lien tów  aptek

w rocław skich zw rócił się 
do red a k c ji „ Szm erów “  z 
zapytaniem , co ma zrob ić  
w przypadku, gdy lekarz 
wydał m u na jed nym

kawałku papierku recep ­
ty na kilka, lekarstw, a w 
mptece jes t ty lk o  jeden  z 
przepisanych leków ? Czy 
zadow olić się ty lko je d ­
nym  lekarstwem?

„ Szm ery“  n iestety  nie  
m ogą znaleźć na to rady. 
M ogą ją  natom iast zna­
leźć lekarze, w ydając na 
każde przepisane lekar­
stwo oddzielną receptą. 
Pozu  f!rm w arto zaopa­
trz y ć  taszysfkie apteki w 
potrzebne medykam enty, 
żeby w ędrów kam i po m ie  
ście n ie  utrudn iać lu ­
dziom  życia. Zwłaszcza 
chorym , (m ż)

Przedstawiciel amerykański 
Gross, ignorując fakty, stw ier­
dził, że oskarżenia przeciwko 
Stanom Zjednoczonym są rze­
komo „bezpodstawne1*.

Za rezolucją radziecką gło­
sowało 5 delegacji, 51 —  prze­
ciwko, 2 delegacje (A fgan i­
stan i Jugosławia) wstrzyma­
ły się od głosu.

Następnie Zgromadzenie O- 
gólne rozpoczęło dyskusję nad 
przygotowaniem obrad szóstej 
sesji ONZ nie w  Europie (jak 
uprzednio uchwalono) lecz w  
Nowym  Jorku.

Delegat radziecki zaprote­
stował przeciwko rew izji za­
padłego już w  tej m ierze po­
stanowienia, wskazując, iż 
jest ona manewrem zmierza­
jącym  do stworzenia dele­
gacji Stanów Zjednoczonych 
w  ONZ jak najbardziej sprzy­
jającej atmosfery.

Przewodniczący poddał pod 
głosowanie swoją propozycję, 
by Zgromadzenie Ogólne ze­
brało się nie później niż 10 
marca celem rozważenia spra­
w y miejsca następnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. 39 
delegacji głosowało za propo­
zycją, 5 —  przeciwko, 11 —
wstrzymało się od głosowania.

198 proc. normy
wykonał zespół

Wahosza
N ow e zobow iązan ia  
brygad  ZM P-ow sk ich

W A ŁB R ZYC H  (ki). Zespół 
Bronisława Wałtosza wykonał 
13 bm. 198 procent normy, peł­
ny cykl i  ok. 1,90 metra po­
stępu. Tak brzmi meldunek 
dzienny o pracy brygady, na 
której wezwanie odpowiadają 
dziennie setki zespołów górni­
czych z całej Polski.

W  tym samym dniu w  ko­
palni „V ictoria“  nowe zobo­
wiązanie zgłosiła brygada 
ZMP-owska, pozostająca pod 
kierownictwem przodownika 
Henryka Jaworskiego. Ośmiu 
młodzieżowców postanowiło 
wykonać na dobę pełny cykl 
i obniżyć o 9 procent zanie­
czyszczenie urobku. W  ten 
sposób zespół Jaworskiego da 
codziennie o 12.600 kg węgla 
w ięcej niż dotychczas.

Zespół Felicjana Dzierżyń­
skiego, pracujący przy tran­
sporcie drzewa dla brygady 
Władysława Gładysza, która 
podjęła apel Wałtosza, posta­
nowił podnieść wydajność pra­
cy do 115 procent. Zapewni 
to brygadzie Gładysza term i­
nową dostawę drzewa do od­
budowy.

Na cześć Święta Kobiet

10 zespołów WZPO
wykona plany za luty

23 bm. Uroczystym obchodem 
tej historycznej rocznicy masy 
pracujące Polski pragną dać 
wyraz swej wdzięczności za w y­
zwolenie, które zawdzięczają 
wspaniałym zwycięstwom Armii 
Radzieckiej, twardo stojącej na 
straży pokoju i bezpieczeństwa 
swiaifca.

W Katowicach w licznych ko­
łach TPPR  przy hutach, kopal­
niach i fabrykach, przy Pań­
stwowych Gospodarstwach Rol­
nych i spółdzielniach produk­
cyjnych, przy szkołach — przy­
gotowywane są uroczyste wie­
czornice.

Teatr im. St. Wyspiańskiego 
w  Katowicach przygotowuje 
sztukę Simonowa p. t.: „Chło­
piec z jednego miasta“ , obrazu­
jącą męstwo żołnierzy radziec­
kich. W  Szczecinie młodzież po­
szczególnych zakładów pracy, 
wyższych uczelni i szkół, przy­
gotowuje uroczyste aikademie, 
odczyty i  imprezy airtystyczne.

Amerykanie
rozbudowują
bazy
w  Maroku

P A R Y Ż  (PA P ). „Humanite“  
donosi, że do portów w  M a­
roku zawinęło 6 statków 
amerykańskich z materiałem 
dla rozbudowy 7 baz lotni­
czych, oddanych Am eryka­
nom. Część materiałów zosta­
ła przewieziona amerykański­
m i samolotami wojskowym i 
na lotnisko Sale.

na 4  dni
przed terminem

W A R S Z A W A  (PA P ). W yra­
zem pogłębiającej się świado­
mości pracujących kobiet pol­
skich, iż twórczą pracą wzma­
cniają siły pokoju —  jest fa ­
la zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia dnia 8 marca i ogól­
nopolskiego kongresu L ig i 
Kobiet.

Załoga zakładu nr 7 w  B iel­
sku pod kierownictwem b. 
robotnicy Anastazji Hanszli- 
kowej wykonała 102,6 proc. 
planu, dając 99 proc. pro­
dukcji najwyższej jakości.

Wszystkie zatrudnione w  
tym  zakładzie kobiety stanęły 
do walki o przekraczanie
dziennych planów produkcyj­
nych. Na cześć swego święta 
postanowiły one wyproduko­
wać 3 tys. metrów tkanin po­
nad plan, podnieść wydajność 
pracy o dalsze 2 proc. i w y ­
rabiać przędzę najwyższej 
jakości.

Dziesięć zespołów kobie­
cych Wrocławskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego po­
stanowiło wykonać swe plany

N o w e  film y
w  wersji polskiej 

w c h o d zą
na ekrany

ŁÓDŹ (P A P ). Studio Filmu
Polskiego zakończyło prace nad 
dubbingiem wyprodukowanego 
w  Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej filmu „Rada bogów“ . 
Film ten w  wersji polskiej 
wszedł już na ekrany kin. W 
najbliższym czasie ukaże się na 
ekranach polska wersja filnru 
radzieckiego „Tajna misja“ .

W  niedługiej przyszłości u- 
każe się w opracowaniu polskim 
film radziecki „W ielki obywa - 
tel“ (o Sergiuszu Kirowie).

Rozpoczęto już prace nad pol­
ską wersją filmu radzieckiego 
„Żukowski“ . poświęconego po­
staci jednego z twórców lotnic­
twa rosyjskiego.

produkcyjne za luty na 4 dni 
przed terminem. W ykw a lifi­
kowane szwaczki maszynowe 
zakładów postanowiły do 8 
marca przeszkolić 15 nie w y ­
kwalifikowanych robotnic.

Członkinie brygady młodzie- 
żywej zakładów im. F. Dzier­
żyńskiego zaczęły stosować 
metody znanego radzieckiego 
włókniarza, Czutkicha. Da im 
to możność zmniejszenia ilości 
wybrakowanych tkanin.

Faszystowskie rządy
Gracji
i Jugosław ii
zacieśniają
współpracę

S O FIA  (PAP ). Jak donosi 
rozgłośnia W olnej Gracji, 
współpraca między faszystow­
skim rządem Tito i monar- 
cho-faszystowskim rządem a- 
teńskim zacieśnia się coraz 
bardziej.

W  Atenach podano do w ia­
domości, że wkrótce wzno­
wiona zostanie komunikacja 
kolejowa Ateny —  Saloniki —• 
Belgrad. Przywrócona będzie 
także łącznaść telegraficzna, 
telefoniczna i  pocztowa m ię­
dzy Jugosławią i Grecją.

Ambasador k liki titowskiej 
w  Atenach, Jowanowicz, został 
wezwany służbowo do Bel­
gradu. Ma on odbyć tam sze­
reg konferencji i  otrzymać 
szczegółowe instrukcje w  
sprawie rokowań na temat 
agresywnego „paktu śródzierr- 
nomorskeigo" (Turcja, Egip':, 
Syria i Jugosławia), jaki usi­
łują zmontować imperialiści 
amerykańscy

„6I0S P ra cy “
ukaże się 16 &ir.

Dnia 16 lutego br. ukaże się 
pierw szy numer dziennika z w i t ­
kow ego „G łos P racy “ , organu 
Centralnej Rady Zw iązków  Zaw o­
dowych. Dalszą prenurreiatę przy j 
mu ją  wszystkie placówki P P K  
,,Rucn‘‘ .

Na śniecie w ciągu <!oE»v
A p ety ty  kam ieniczn ików

R z y m .  Kom isja pailsm entu 
w łoskiego p rzy ję ła  wniosek de­
putowanych komunistycznych i so 
cja listycznych w  sprawie odroczę 
nda na rok w ejścia w  życie u- 
stawy o podw yżce komornego. 
Ustawa ta, która przew idu je 
w zrost kom ornego o 100 proc., 
była już przy jęta  przez rządową 
w iększość parlamentu, jako  obo­
w iązująca od stycznia 1951 r.

Chłopi ży ją  lep ie j

S o f i a .  W  Bu łgarii zostało o- 
tw arte 420 nowych w iejsk ich  do­
m ów  tow arow ych  1 sklepów spół­
dzielczych. Chłopi bułgarscy zaku 
p ili w  roku ub. o  43 proc. towa­
rów więcej, niż w 1949 r.

W  obronie pokoju

N o w y  J o r k .  O dbył się tu 
w iec w  obronie pokoju, na k tó­
rym  przem aw iali l iz yk  atom owy

prof. M orrison oraz prof. Ph i- 
lipps. W iększość obecnych podpi­
sała petycję w  obronie poko.u.

Strajk górn ików  w Australi!
S y d n e y .  Zastrajkowali tu 

górn icy kopalni w ęgla  w  czte­
rech stanach zapowiadając, że bę­
dą stra jkow ali po jednym  dr:iu 
w  tygodniu, aż do chw ili uwza ~d 
nienia żądań w  sprawie plac. Za ­
stra jkow a li również na pizeciatj 
24 godzin maszyniści i  palacze na 
liniach kolejowych , obsługują­
cych kopalnie. Strajk  powodt je  
utratę 75 tys. ton w ęgla  w  ciągu 
doby.

Nędza w  Hiszpanii
M a d r y t .  Robotnik n iew ykw a 

lifłkow any, pracując do 72 godzita 
tygodn iowo, zarabia o  i  600 do 7\C 
pesetów  m iesięcznie. Za tę sumy 
n ie jest on w  stanie utrzym ać ro*i 
dżiny. W iększość ludności gło*t 
duje. 1— —.............. - 1
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W  niedzielę rozpoczynają się
mistrzostwa w  pięściarskiej wydzielonej kl. A
Drużyna WKS-u M ytom  na mistrza

Zb liża jące się m istrzostwa pięś­
ciarskiej w ydzie lonej klasy A  cie­
szą się wśród wrocław ian nie 
m niejszym  zainteresowaniem od 
spotkań ligowych . W prawdzie w  
tym  roku najwyższa klasa okręgu 
składa się ty lko  z cztciech zespo­
łów , n iem niej jednak stali byw a l­
cy meczów  w  Hali Ludowej ob ie­
cują sobie w ie le  po nadchodzą­
cych rozgrywkach.

Dwa zespoły wrocławskie, W KS 
i Ogniwo kończą ostatnie przygo­
towania. W ojskow i, k tórzy w  ze­
szłym roku nie odegrali wększej 
roli w  mistrzostwach, obecnie 
szykują się poważnie do zdoby­
cia p ierwszego miejsca.

K ierow n ik  sekcji pięściarskiej 
W K S  kpt. N ider i trener Hoło-

Magie p$5
le k k o a tle c i
polscy
startować będq
w Poznaniu

PO ZN AŃ . W  sobotę 17 bm. roz­
poczną się Z im ow e Mistrzostwa 
Lekkoatletyczne Polski seniorów 
w konkurencji mężczyzn i kobiet.

W  mistrzostwach tych startować 
będą czołowi lekkoatleci i lekko- 
atlelk ł z całej Polski z Kużnicką, 
Hączewską, Orsztynowiczówną, 
Gburkówną, Bregulanką, Mode- 
równą, Kiszką, Skałbanią, Buhlem 
Machem, Krzyżanowskim , Ło- 
mowskim, W einbergiem , Korba- 
nem i Stawczykiem  na czele.

Program  dla kobiet przew iduje 
fcic^i na 8»  m, 80 m p. pł., 600 m 
oraz sztafetę 4x100, skoki w  dal, 
w zw j ż, trójskok z m iejsca i 
pchnięcie1 kulą.

Lekkoatleci startować będą na 
80 m, 80 m p. pł., 800 i 3.000 m 
oraz sztafety 4x100 i 3x800 m, sko­
ki w  dal, w zwyż, o tyczce, tró j­
skok z m iejsca i z rozbiegiem  oraz 
pchnięcie kulą.

wacz, liczą na to, że „dziesiątka" 
wrocławskich wojskowych  w yw al 
czy sobie prawo udziału w  roz­
grywkach  o w ejście do I I  ligi. 
W KS dysponuje bogatym i rezer­
wam i. Na tren ingi uczęszcza stale 
ponad 60-ciu zawodników. To 
wszystko napawa kierow nictw o 
w ojskow ych  słusznym optym iz­
mem.

Drugi kryty
basen pływacki 
otrzym ał
W rocław
‘ W ubiegły wtorek w godzinach 
wieczornych odbyło się uroczyste 
otwarcie krytego basenu pływa­
ckiego, mieszczącego się w gma­
chu KZK. przy ul. Teatralnej.

Z  tego basenu, który został od­
remontowany przez miejscowy 
WKS, korzystać będą przeważnie 
żołnierze. Po części oficjalnej 
przeprowadzono konkurencje pły 
wackie, po których rozegrano dwa 
mecze piłki wodnej.

W pierwszym spotkali się ju ­
niorzy Pafawagu i Ogniwa, uzy­
skując wynik remisowy 3:3 (1:1).

W Ogniwie zagrał dobrze Ry­
backi, natomiast w  Pafawagu Szu 
bryk i Wilczyński.

W spotkaniu seniorów water- 
poliści Pafawagu odnieśli wysokie 
zwycięstwo nad Ogniwem w stos. 
17:5 (12:1). Mecz stał na dość sła­
bym poziomie.

Oba zespoły zagrały chaotycz­
nie i brutalnie, na co sędzia M u - 
żyłowski zwracał mało uwagi.

W pierwszej połowie wysoką 
przewagę posiadali Pafawagowcy. 
Po przerwie gra wyrównała się 
i coraz szybciej inicjatywę przej­
mowało Ogniwo. Dla zwycięzców 
bramki zdobyli: Lewicki 7, Jaś­
kiewicz 6, Petrusewicz 3, Biesz- 
czanin 1, dla Ogniwa: Zalewski 3 
i Buczkowski 2.

R A D I O
P IĄ T E K , 16 L U T Y  1951 R.

Program  I :

5.10 Pocz. aud. 5.15 Dziennik 5.20 
Koncert 5.58 Stan pogody 6.00 Pro 
gram 6 10 Wszechnica 6.30 Dzien­
nik 6.50 Gimnastyka 7.00 Muzyka
8.00 Dziennik 8,05 Muzyka 8.55 
Aud. szkolna 9.15 Muzyka 9.50 
..Rzeka u jarzm iona" 10.10 Aud. dla 
przedszkoli 10.30 Muzyka 10.50 
In form acje 10.55 Aud. szkolna 11.15 
M iniatury skrzypcowe 11.50 Głos 
mają kob iety 11.57 Hejnał 12.04 
Dziennik 12.15 Muzyka 12.30 Aud. 
dla wsi 12.55 M elodie ludowe 15.25 
Program  15.30 Aud. d la św ietlic 
dziec. 15.50 M uzyka 16.00 Dzien­
nik 16.20 Pogad. dla kursów par­
tyjnych  16.40 K om pozytor T ygo ­
dnia 17.00 32 lekcja jęz. rosyjsk. 
17.20 Z kraju i ze świata 18.00 „N a  
rodziny nowego człow ieka14 — 
opow. 18.2C- Muzyka ludowa 18.45 
Aud. dla wsi 19.00 Muzyka 19.30 
Felieton 19.40 Aud. dla m łodzieży
20.00 Dziennik 20.30 Kom pozytor 
Tygodnia 21.35 Aud. Biura Stu­
diów  21.40 Wszechnica 22.00 Stan 
pogody 22.02 M uzyka rozryw ko­

w a 22.20 Radziecka muzyka kame 
ralna 23.00 W iadom ości 23.10 Pro 
gram  23.15 Hymn.

Program  I I :
5.10 Pocz. aud. 5.15 Dziennik 

5.20 Koncert 5.50 Stan pogody 6.00 
Dziennik 6.05 Gimnastyka 6.15 Kon 
cert 6.45 Program  6.50 M uzyka i 
komunik. 7.00 Dziennik 7.20 
Wszechnica 7.40 M uzyka 8.00 
Dziennik 8.05 Aud. dla św ietlic SP 
13.25 Program  13.30 Aud. dla kl. 
I —I I  13.50 U tw ory kom pozytorów  
rosyjsk. i radz. 14.30 Aud. szkol­
na 14.50 Muzyka 15.20 Aud. oświa 
towa 15.30 Aud. dla św ietlic dziec. 
15.50 Koncert muzyki rosyjsk. 16.25 
Z miast i wsi D. Sl. 16.45 Aud. dla 
m łodzileży 17.00 Dziennik 17.05 Re 
portaż 17.15 M uzyka 17.45 Felieton
18.00 Aud. ośw iatowa 18.10 M o­
zaika muzyczna 18.40 Radiowa na 
rada koresp. 18.50 Aktualności
19.00 Wszechnica 19.20 Muzyka
20.00 Dziennik 20.50 Koncert ma­
sowy 21.00 Aud. dla Jugosławii 
21.30 Aud. w  jęz. franc. 22.00 Aud. 
literacka 22.15 Koncert 23.00 W ia­
domości 23.10 M uzyka poważna 
23.55 Program  24.02 Hymn.

Losowanie w yznaczyło  na p ie i-  
wszsgo przeciwnika W KS-u — naj 
słabszy zespół, w ydzielonej kl. A  
— drużynę górn ików  z W ałbrzy­
cha. W ojskow i nie lekceważa jed ­
nak niedzielnego przeciwnika.

K ierow n ictw o sekcji ustaliło 
wewnętrzną klubową kadrę, spo­
śród której wyłoniona zostanie 
pierwsza dziesiątka na mecz w ał­
brzyski.

Nazwiska kadrow iczów  pozwala­
ją  nam zorientować się w  m ożli­
wościach pięściarzy WKS-u.

W wadze muszej w rocław ianie 
posiadają dwóch zawodników: 
K luczyńskiego z poznańskiej W ar­
ty i P iaseckiego z W łocławka. W 
koguciej jest dobry M róz (b. p ię­
ściarz Pafawagu) i Wszołek, w  
następnej kategorii w alczyć bę­
dzie b o jow y i posiadający silny 
cios Banert ze Śląska i poznaniak 
Ciupka

W lekk iej wystąpią nieznani 
nam bliżej Płonka i B ielka. Waga 
Tekkopółśrednia — jest silnym 
punktem wojskowych.

Żurawski z Ogniwa i Sobkowiak 
z  poznańskiej Stali mogą być au­
toram i w ielu  niespodzianek.

W następnych kategoriach zo­
baczym y w  ringu: Ratajczaka (w y 
chowanek M ajchrzyckiego), Jurla, 
Malczyka, Kratochwila, Grymina, 
Adzińskiego, Polańczyka, K otlar- 
ka i Czarneckiego.

W  najcięższych kategoriach 
barw  W KS-u bronić będą: repre­
zentant Polski, łodzianin W ieczo­
rek, Bam ber z  N ow ej Soli, W y­
socki i Franke.

O pięściarzach z Ogniwa, k tó­
rzy  zm ierzą się w  H ali Ludowej 
ze św idnickim  K oleja rzem  napi­
szemy w  jednym  z następnych 
num erów ,,S łow a". (B il)

Spotkania finałowe

M is tr z o s t w a
Polski 
w hokefu

W  drugim dniu finałowych 
rozgrywek o mistrzostwo Po l­
ski w  hokeju CW KS pokonai 
Górnika w  stos. 3:2 (2:1, 1:0, 
0:1). Bramki dla CW KS-u 
zdobyli, Antoszewicz —  2 i 
Swicarz 1.

Spotkanie finałowe pomię­
dzy Unią i Ogniwem zakoń­
czyło się wygraną Unii w  
stos. 8:3 (1:0, 3:2, 4:1). W yso­
kie zwycięstwo Unii, należy 
przypisać je j atakowi, który 
uchodzi za najlepszy w  Po l­
sce. Bramki dla Unii zdobyli: 
Jeżak i Osorich po 3, oraz L e ­
wacki i Mańka po jednej. Gra 
stała na bardzo dobrym po­
ziomie.

Tabela wygranych
64 Loterii

W ygrana 30.000 z ł padła na 
N r 25445.

W ygrane po 20.000 z ł padły na 
N r  N r  2829 57594 103927.

W ygrane po 10.000 z ł padły na 
N r N r 6579 33989 85901.

W ygrane po 5.000 z ł padły na 
N r N r 5239 11889 33639 34853 46154 
58693 60983 75901 77049 79548.

W ygrane po 1.000 z ł padły na 
N r N r 1761 2863 3844 4815 11293 12701 
15195 13246 17523 25775 26242 27080
29088 30541 32033 33547 M746 47731
51967 56297 61522 61847 62774 64507
70030 70353 70381 73961 74458 77236
79484 89239 93953 96113 99467 99760
9S704 101594 103176 103550 109278
109869.

Dynamo 
kwalifikuje się 
do półfinału

M O SKW A. Na stadionie 
Dynamo odbyło się spotkanie 
w  hokeju rosyjskim z cyklu 
rozgrywek o Puchar ZSRR 
między moskiewskim Dyna­
mo, a Rezerwami Pracy.

Mecz zakończył się zw ycię­
stwem Dynamo 7:2.

Zwycięstwem tym zespół Dy 
namo zakwalifikował śię do 
rozgrywek półfinałowych.

TL notfatfnika reportera
37 i l i  bm. odbędzie się w  domku 

klubowym „Stali" przy ul. Na Gro­
bli wielki turniej tenisa stołowego 
z udziałem drużyn wszystkich wro 
cławskich kól sportowych Zrze­
szenia „Stali“ .

Turniej traktowany będzie jako 
jedna z prób na odznakę SPO.

Drużyny składać się będą z 5 
zawodników. Zwycięzca otrzyma 
puchar i proporczyk, oraz uzyska 
prawo stoczenia towarzyskiego 
spotkania z pierwszym zespołem 
Pafawagu.

Koszykarze i koszykarki wro­

c ła w sk iego  W K S -u  ro z e g ra ją  d z i i  
w  h a li p rz y  u l.  S a p e rs k ie j 13 t r z y  
m e cze  m is trzo w s k ie  z d ru ż y n a m i 
A Z S -u .

Komunikat
Tren ingi sekcji piłkarskiej Ogni 

wa odbywają się w  każdy w torek 
i czwartek od godz. 18 w sali g i­
mnastycznej Szkoły Ogólnokształ­
cącej przy ul. N ow ow iejsk ie j.

Po dzisiejszym  treningu odbę­
dzie się zebranie sekcji p iłkar­
skiej.

Dnia 12 lutego 1951 r. zmarł w  w ieku 54 lat
nasz n ieodżałowanej pamięci kolega

Mgr. Inż. Arch. Michał Ryba
Przew iezien ie  zw łok z kaplicy przy ul. N o r­

w ida nastąpi dnia 15 lutego br. o godzinie 
8 rano.

O czym  zawiadam ia
ro l?k i Zw iązek  Inżyn ierów  

979 i Technków Budownictwa
Oddział w e W rocławiu

Dnia 14 lutego' 1951 r. zmarł opatrzony św. 
Sakramentami

§. +  p.
D r Inż. Kaz. Andrzej Zarzycki

Adiunkt i wykłado wca W ydziału Rolnicze­
go Uniwersytetu i Politechn ik i we W rocła­
w iu, przeżyw szy lat 58.
Eksportacja zw łok  do K rakow a odbędzie 
się w e czw a itek  15 bm. z kaplicy K lin ik i 
Uniw ersyteckiej o godz. 13-ej.

O czym  zawiadam i a w  ciężkim  smutku po­
grążona

2  O N  A  982

Mgr. Inż. Arch. Michał Ryba|
Kierownik Wydziału Budownictwa P re­
zydium M iejskiej Rady Narodowej zmarł 
12 bm. we Wrocławiu w  54 roku życia.
W  zmarłym tracimy jednego z p ierw ­
szych organizatorów budownictwa na 
terenie Wrocławia, wzorowego przełożo­
nego i towarzysza pracy, nieodżałowa­
nego człowieka.

„Rada Zakładowa i Pracownicy 
Wydziału Budownictwa Prez. M R N "

K-337

j U N IE W A Ż N IA M  książkę 
I wojskową R K U  W rocław, 
i odcinek zameldowania, za 
j świadczenie pracy wyda- 
I ne PP B  oddz. I I  na na- 
I zwisko Rzepczyński Ma- I 
| rian.______________________933

| U N IE W A Ż N IA M  zgubio- 
, ną leg. Zw . Zaw. N r 
63717, Dębski Eugeniusz 

! Sanatorium Bukowiec
k/Kowar. K  315

WOLNE POSADY

PO TR ZE B N Y Cukiernik 
od zaraz. W arunki procen 
towe, W itosa 54 — Cukier 
nia 920

OBWIESZCZENIA
Prezydium W. R. M. we Wrocławiu udzieliło
ob. Mahler M ojżeszowi zezwolenia na zmianę 
nazwiska i imienia na Malar Mieczysław. 953

FA C H O W C Y  POS£UftiWAft3i
Pomocy księgowego ze znajomością planowa­
nia i  sprawozdawczości oraz magazyniera po­
szukuje Spółdzielnia Pracy „Kotw ica", W ro­
cław, PI. Nankiera 3. Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu. K-333

Kucharka potrzebna od 1. III . 51 na Oddział 
Szpitalny. Zgłoszenia Wrocław, ul. Gdańska 2.

945

Naczelnika Wydziału Ekonomiczno - Finanso­
wego z pełnymi kwalifikacjami, zatrudni na­
tychmiast: Państwowe Przedsiębiorstwo Robót 
Komunikacyjnych Nr 1 we Wrocławiu, ul. 
Kniaziewicza 19. W  razie potrzeby mieszkanie 
zapewnione. Zgłoszenia osobiste względnie po­
dania z dokładnym życiorysem, należy kiero­
wać do Wydziału Personalnego pod wyżej po­
dany adres. K-307

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
n y  ©dcinek zameldowania 
Edmunda 1 R óży na na­
zw isko Lewandowską, 
zam. Kow ary, Jelen io­
górska 10. K  316

PO TR ZE B N A  pomoc do­
mowa. Zgłoszenia Olszew 
skiego 32 od godz. 18. 951

PO TR ZE B N A  opiekunka 
dla rocznego dziecka. W ia 
domość: Karłow ice, pł.
Daniłowskiego 2 m. 6 od 
godz. 17-tej. 948

LOKALE
U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ny odcinek zameldowania 
i kartę rozpoznawczą na 
nazwisko Tom ow icz H ele­
na, Jelenia Góra, Św ięto­
jańska 8. K  317

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania, w ym eldowa 

i nia, zaświadczenie re je- 
I stracji S.P., zaświadcze- 
‘ n ie re jestracji poboro­
wych. Matuszak Stefan.

3453

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ne odcinki zameldowania 
Franciszka i M ieczysła­
w y  na nazwisko Mełech 
zam. Oleśna, Podgórska 
213, pow  Lw ów ek . K 318

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ne odcinki zameldowania 
Julii, Eugenii na nazw i­
sko Wróblewska, zam. 
Oleśna, Podgórska 184, 
pow. Lw ów ek . K 319

M IE S Z K A N IE  3 pokoje Z 
kuchnią za zwrotem  kosz 
tów  remontu p o s z u k u j ę .  
Zgłoszenia pod „R ena“ .

931

S A M O T N Y  poszukuje po­
koju  sublokatorskiego. 
Najchętn iej K rzyk i, śród­
mieście. Od 90—120 zł. 
O ferty  pod „tech n ik " 940

PO KÓ J dla rekonwales- 
centki poszukuję. Cena 
obojętna. Zgłoszenia „S ło  
w o “ pod „natychm iast".

952

ZA M IE N IĘ  duże dwa po­
koje, kuchnia, lub garso­
niera na dwa mniejsze, 
Kościuszki 190/4. 954

RÓŻNE

| OGŁOSZENIA D B0B3E |

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
n y odcinek zameldowania 
na nazwisko Fedak He- 

1 lena, zam. Jelenia Góra. 
I K  322

' NAJSERDECZNIEJ dzię- 
I ku ję P. D oktorow i Regu­
le, -Ordynatorowi Dr. G i- 
nekol. C ieplickiego szpi- 
tala, za dokonanie bar- 

‘ dzo _ poważnej operacji i 
J uratowania żyoia 13. 10. 

50. jó źw ia k  M., Jelenia 
Góra. K  320

H AND LO W I!

STREPTOM ECYNĘ, P A S  
tabletki sprzedam, N ow o­
w iejska 92 m. 5. 949

SPRZE D AM  Streptome- 
cynę. Now ow iejska 52/5.

944

ZG UBIO NO  książeczkę 
wojskow a R K U  — W ro­
cław, odcinek zameldo­
wania Gidzińśki Jan. 955

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ną leg itym ację Zw iązko­
wą na nazwisko Soko­
łowska Jolanta. 947

(•U N IE W A ŻN IA M  Zgubio- 
l na książeczkę wojskową 

R K U  Warszawa, na na­
zw isko K ruk Antoni, 

I zam. Jelenia Góra, Par- 
I kowa 2. K  323

SPRZE D AM  motocykl
D K W  300 cm, Szenwal­
da 10 m. 2. 941

SPRZE D AM  różne meble, 
biurko itp., Lelew ela  8, 
I  p iętro 932

SPRZEDAM * PA S  lekar­
stwo w  ampułkach. Zgło­
szenia kierować na adres 
Ludw ikow ice K łodzkie, 
F ilip ek  Jan. K  330

SPRZE D AM  Streptome- 
cynę, W rocław, PI. En­
gelsa 3/7. 934

PRZYJM Ę  cukiernika do 
wspólnego prowadzenia 
interesu, Szarzyńskiego 
69, Piekarnia. 939

ZG UBIO NO  dowód repa­
triacy jny  N r  06728 Parij 
Serafin, w ydany Z.S.R.R.

946

SK R AD ZIO NO  odcinek 
zameldowania, kartę re­
jestracyjną na nazwisko 
Bujak Eliza. 943

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ny odcinek zameldowania 
na nazwisko Kulka An ­
toni, zam. Strupice, Pa­
derewskiego 5, pow. Je­
lenia Góra. K  324

; ZG UBIO NO  książkę po­
datkową Urzędu Skarbo- 

j w ego W i. 4 r. 1950. Zw ró­
cić — W rocław. Sukien­
nice 2. Skorek Jan. 942

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną kartę rejestracyjną 
wydaną przez R KU  Jele­
nia Góra, nazwisko Leoń- 
ski W ładysław, zam. J e­
lenia Góra. K  325

ZCiUBY

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ne odcinki zameldowania 
na nazwiska: W ojciechow 
ski Kazim ierz, . W ojcie­
chowski Cypińan, W ojcie­
chowski Andrzej, W ójcie  
chowska Felicja  1 W o j­
ciechowska Halina, zam. 
Bystrzyca Kłodzka. 937

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ny odcinek stałego za­
mieszkania na nazwisko 
Korzyn  Anna, Szczawno- 
Zdrój, ul. K o le jow a 9.

K 326

ZGUBIONO indeks W . S. 
H. na nazwisko Jeżewski 
Franciszek. 912

ZAG U BIO NO  legit. N r 
017885 Zw. Zaw. Pracow ­
n ików  Finansowych na 
nazwisko Łukomski Lech.

956

, U N IE W A Ż N IA M  legitym a 
cję studencką, legitym a- 

| c ję  Zrzeszenia Stud. Pol. 
I oraz odcinek zam eldowa­
nia na nazwisko Boroń 
Zdzisław. 936

ZG UBIO NO  zaświadcze­
n ie re jestracji w ojskow ej 
N r 240287 ser. A . W .K.R. 
Świdnica, Krasulak W ło­
dzim ierz. Wałbrzych.

K 328

SK R AD ZIO NO  odcinek 
zameldowania, kartę re­
jestracyjną, św iadectwo 
zgonu, przydział mieszka­
n iowy, oraz inne dowody 
na nazwisko Spaskij A u ­
gusta. proszę o zw rot do­
kumentów, M atejk i 9/2.

950

P R Z Y B L Ą K A Ł  się pies 
połowy, suka. cała brą­
zowa. Do odebrania Je­
lenia Góra, B o les ław a , 
Chrobrego N r  10 m. 5, po 
tygodniu przechodzi na 
własność. K  321

ZGUBIONO odcinki za­
meldowania na nazwisko 
D arw ojek  Janina Cze­
sław. 935

ZG UBIO NO  książeczkę 
wojskową W .K.R. Świd­
nica, leg itym ację tramwa 
jową, leg itym ację Zw iąz­
ku Zawodowego i odcinek 
zameldowania, Odrzywa- 
łek  M ieczysław , W ał­
brzych. K  327

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ny odcinek w ym eldowa­
nia Glapa Cerazy, P io tr­
ków  Trybunalski. K  329

ZG UBIO NO  odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Ciszewska W acława. 958

ZAG U BIO NO  odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Grzybówna Cecylia. 953

P R Z Y B L Ą K A Ł  Się pies 
owczarek alzacki, ode­
brać W orcella 3&tt0, po 
trzech dniach uważam za 
własność. 938I

1 ________________________________

! P R Z Y B L Ą K A Ł  się pies 
! wilczur, odebrać PI. Ka- 
I rola Marksa 6/16, po 
I trzech dniach uważam za 
własność. 957

Prenumerujcie
„SŁO W O “

186

—  Ależ, panie!... Bardzo mi miło spotkać człowieka szczę­
śliwego.

— Prawdziwie jestem szczęśliwy i to w sposób, który dla 
mnie samego jest niespodzianką —  ciągnął baron. —  Bo o oże­
nieniu się zawsze myślałem, już od kilku lat zalecają mi to 
doktorzy. No i projektowałem, że wezmę sofcie, panie, kobietę 
piękną, dobrze wychowaną, z nazwiskiem i prezencją, bynaj­
mniej nie wymagając od niej jakiejś romantycznej miłości. Tym­
czasem ma pan: sama miłość zastępuje mi drogę i jednym spoj­
rzeniem roznieca pożar w sercu... Doprawdy, panie Wokulski, 
jestem zakochany... nie —  jestem szalony... Nikomu bym tego 
nie powiedział, ale panu, dla którego od pierwszej chwili uczu­
łem nieledwie braterską sympatię... Jestem szalony!... Myślę 
tylko o niej, kiedy śpię —1 śni mi się, kiedy je j nie widzę — 
jestem, panie, formalnie chory. Brak apetytu, smutne myśli, ja ­
kieś ciągłe lękanie się...

— Tego, co panu teraz powiem, panie Wokulski, błagam, aże­
by pan nie powtarzał n&wet przed samym sobą. Chciałem ją  
wziąć na próbę; jest to niskie, nieprawda, panie? ale trudno, 
człowiek nie łatwo wierzy w szczęście. Chcąc ją  tedy wziąć na 
próbę (ale nikomu ani główeczka o tym, pan ie!), kazałem napi­
sać projekt intercyzy, według którego, gdyby małżeństwo nie 
doszło do łkutku s czyjejkolwiek winy (rozumie pan?) —  ja

płacę pięćdziesiąt tysięcy rubli pannie za zawód. Serce mi tręt- 
wiało z obawy, że... a nuż porzuci mnie?... Lecz co pan powie? t 
K iedy je j prezesowa wspomniała o tym projekcie, panna 
w płacz... „Cóż to —  mówiła —  on myśli, że wyrzeknę się go 
o interesowność i nie uznaje żadnych wyższych pobudek w  ser- 
cu kobiety, to przecież powinien rozumieć, że za pięćdziesiąt ty­
sięcy nie oddam miliona...*'

Kiedy mi to powtórzyła prezesowa, wbiegłem do pokoju 
panny Eweliny i nie powiedziawszy ani słówka upadłem je j do 
nóg... Teraz w Warszawie zrobiłem testament, a w nim m iano-, 
wałem ją  jedyną i wyłączną spadkobierczynią, choćbym umarł j 
przed ślubem. Cała moja rodzina przez całe życie nie dała m i . 
tyle szczęścia, ile to dziecko w ciągu kilku tygodni. A  co będzie j 
później!... Co będzie później, panie Wokulski?... Nikomu nie za- , 
dałbym podobnego pytania —  zakończył baron mocno targając 1 
go za rękę. —  No, dobranoc...

—  Zabawna historia! —  mruknął Wokulski po odejściu ba- , 
rona. —  Ten staruszek naprawdę wdeptał się po szyję...

I nie mógł odpędzić wizerunku barona, który jak cień co-' 
raz to wypływał na amarantowe tło siedzenia. Więc patrzył na 
jego chudą twarz, na której płonął ceglasty rumieniec,- na wło- j 
sy jakby posypane mąką, na oczy wielkie a zapadnięte, w któ­
rych tlił się blask niezdrowy. Komiczne i smutne wrażenie robiły | 
wybuchy namiętności w człowieku, który nieustannie zasłaniał 
sobie gardło, sprawdzał, czy okno jest dobrze zamknięte, i siadał 
w przedziale coraz na innym miejscu z obawy przeciągów. i

„Ubrał się! —  myślał Wokulski. —  Czy podobna, żeby mło- 
| da panna mogła zakochać się w takiej mumii? Z pewnością jest 
j o dziesięć lat starszy ode mnie, a jaki niedołężny, jaki przy tym 1 
naiwny!...

| „Dobrze, ale jeżeli ta panna naprawdę go kocha?... Boć tru- 
| dno przypuścić, ażeby go oszukiwała. W  ogóle biorąc, kobiety są 
szlachetniejsze od mężczyzn; nie tylko mniej spełniają występ­

ków, lecz i poświęcają się nierównie częściej »d nas._ Jeżeli więc 
z trudnością znalazłby się tak podły mężczyzna, który od rana 
do nocy kłamałby dla pieniędzy, to czy m«żna posądzać o coś 
podobnego kobietę, młodą pannę wychowaną wśród uczciwej ro­
dziny?

„Oczywiście coś je j strzeliło do głowy i musi być także za­
durzona, jeżeli nie w jego wdziękach, to w stanowisku. Inaczej 
musiałaby zdradzić się, że gra komedię, a baron musiałby spo­
strzec to, bo miłość patrzy przez mikroskop. ,
to dlaczegóżby mnie nie miała pokochać tamta?.

„A  jeżeli młoda dziewczyna może pokechać takiego dziada, 
to dlaczegóżby mnie nie miała pokochać tamta?..."

—  Zawsze wracam do swego! —  szepnął. —  Ta myśl stała 
się już rodzajem monomanii...

Odsunął okno, zamknięte przez barona, i dla odpędzenia na­
trętnych wspomnień, począł znowu przyglądać się niebu. Kwa­
drat Pegaza opuszczał się już na zachód, a na wschodzie pod­
nosił się Byk, Orion, Pies Mały i Bliźnięta. Przypatrywał się 
gwiazdom wielokrotnym, gęsto rozsianym w tej okolicy nieba, 
i przyszła mu na myśl ta dziwna, niewidzialna siła jrzy c ią ga - 
nia, która odległe światy wiąże w jedną całeść potężniej, niżby 
to mogły zrobić jakiekolwiek materialne łańcuchy.

„Przyciąganie —  przywiązanie, toż to w gruncie jedno i to 
samo: siła tak wielka, że wszystko za sobą porywa, a tak płod­
na, że tryska z niej wszelkie życie. Pozbawmy ziemie je j przy­
wiązania do słońca, a odleci gdzieś w przestrzeń i za parę lat 
stanie się bryłą lodu. Wtrąćmy jakąś tułaczą gwiazdę w  sferę, 
słonecznego systemu, a kto wie, czy i na niej nie rozbudzi się 
życie? Dlaczego więc baron ma wyłamywać się spod prawa przy­
wiązania, które przenika całą naturę? I czy pomiędzy nim a j ł *  
go panną Eweliną jest większa przepaść, aniżeli m iędiy lie m lł 
i słońcem? Co się tu dziwić szaleństwom ludzi, jeżeli w  ten san® 
sposób szaleją św iaty-."  (C iąg dalszy nastąpi/



W zgląd  gospodarczy
Wydzierżawianie sadów o- 

wocowych, zwłaszcza przy­
domowych musi być kierowa­
ne względajni gospodarczymi.

Koniec dzierżawy powinien 
się zbiegać z uprzątnięciem 
plonów, a nowa dzierżawa —  
z okresem wstępnych robót 
w  sadzie. Nikt nie narzekałby 
wtedy, że się napracował na 
działce i praca mu przepadła. 
Każdy też byłby przekonany, 
żo włożony przez niego trud 
chroniony jest przez umowę. 
I  nie falowałby trudu.

Tymczasem te względy nie 
zawsze są brane pod uwagę. 
Zdarza się, że ktoś po wyko­
naniu robót musi wynosić się 
s udu , bo prawo do dzierża­
wy przyznano komu innemu. 
Zdarza się także, że uprawia- 
łącego ogródek pozbawia się 
uprawnień, mimo że obok je­
go sadu są ogrody opuszczone, 
zachwaszczone, zarobaczone, 
które w  pierwszym rzędzie 
powinny być zagospodarowa­
ne, a więc oddane w  użytko­
wanie.

Tylko takie zarządzanie 
ogródkami podniesie kulturę 
sadowniczą i podwyższy plo­
ny. Będzie ono miało na ce­
lu interes wszystkich sadów 
jako całości.

SUŁEK.

.WROCŁAW
Dziś obraduje „sejm wodniaków'

Szybciej popłyną barki
z Wrocławia do Szczecina

Dzisiaj o godz. 9 w  świetlicy Żeglugi Śródlądowej 
przy ul. Klęczkowskiej rozpoczynają się obrady pracow­
ników pływających jednostek rzecznych. „Sejm wodniae- 
ki“ ustali wprowadzenie nowych, socjalistycznych me­
tod pracy w  żegludze śródlądowej.

Lepiej, szybciej, taniej —  
oto naczelne hasło, jak ie po­
staw ili przed sobą wodniacy 
radzieccy, p ływający na stat­
ku ,,Rusłan“ . Przodujący ma­
szyniści i  kapitanowie innych 
jednostek podjęli ten apel i  
wśród marynarzy żeglugi 
śródlądowej na Wołdze rozpo­
częło się współzawodnictwo 
nowego typu.
BYŁO  TO PRZED 3 LATY,
gdy Centralny Instytut Nau­
kowo-Badawczy w  Moskwie

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■  Zebran ie in form acyjne urzą­

dza dla swych członków  Cech Rze 
m iosł W łókienniczych. Zebranie 
odbędzie się 18 bm. o godz. 10 
w  budynku Izb y  Rzem ieśln iczej, 
p rzy  ul. Kościuszki 34.

■  Odczyt pt. „Choroba roztoczo 
wa, hodow la matek oraz plan ho­
dow li pszczół na 1951 r.‘ w ygłosi 
ob. Paw eł Szczurek dnia 17 bm. 
w  lokalu w ydz. W eterynarii przy 
ul. N orw ida 25. O dczyt organizu­
je  Grupa Hodow ców  Pszczół przy 
Pow . Z. S. Ch.

■ Brygada kelnerów  z „K lu b o ­
w e j4*, prowadzona przez p izodow  
n ika pracy i laureata konkursu

Zegary
z 3 placów 
poszły
do rem ontu

Zdziwjło zapewne niejedne­
go mieszkańca Wrocławia, że 
usunięto zegary elektryczne z 
placów. Solnego, Grunwaldz­
kiego, oraz P K W N .

Dyrekcja Miejskich Zakła­
dów Komunikacyjnych wyjaś­
nia, że poleciła te zegary 
odwieźć do reperacji. Wskaza 
ne to jest zwłaszcza z tych 
względów, że na tych samych 
zegarach z obu stron tarczy 
wskazówki wskazywały różne 
godziny, co dezorientowało 
przechodniów.

Po generalnej reperacji, 
czasomierze wrócą na swoje 
miejsca. (H K ).

IVowe
stoiska 
w PDT

Wrocławskie PD T  rozszerza 
się. Ponieważ pomieszczenia 
na parterze okazały się zbyt 
ciasne, postanowiono część 
stoisk przenieść na pierwsze 
piętro. Do tego celu przezna­
czono olbrzymią halę z dwie­
ma klatkami schodowymi, pro 
wadzącymi bezpośrednio od 
stoisk na parterze. Hala na 
piętrze została wyremontowa­
na. Zainstalowano światło ja­
rzeniowe, w  niczym nie ustę­
pujące dziennemu.

Na I  piętrze znajdzie się 
najprawdopodobniej dział kon­
fekcyjny. Przez rozszerzenie 
tego działu, dyrekcja dąży do 
ukazania klientowi pełnego a- 
sortymentu towarów. Umożli­
w i to jednocześnie rozładowa­
nie magazynów, i rozbudowę 
dalszych stoisk.

Starania wrocławskiego 
PD T  rozbijały się dotychczas 
o brak mebli i urządzeń. 
Wprawdzie dyrekcja zwracała 
się o wypożyczenie mebli do 
wszystkich prawie domów to­
warowych w Polsce, lecz sta­
rania nie dały rezultatu. W o­
bec tego postanowiono kupić 
meble 'ża pośrednictwem dy­
rekcji naczelnej PDT w W ar­
szawie. e

Nowe stoiska PD T na I  pię­
trze udostępnione zostaną pu­
bliczności w  kilka dni po otrzy 
maniu mebli, co nastąpić mo­
że jeszcze w bieżącym mie­
siącu. (ZZ ).

„S łow a P o lsk iego " — Stanisława 
Gęsickiego, przekazała nam na 
pomoc dzieciom  koreańskim  sumę 
300 z ł zapracowaną w  nocy z  2 
na 3 bm.

■  Rada Kobieca zb ierze się 
dziś o godz. 19 w  Spółdzieln i P ra  
cy  ,,Chem ifarb“  p rzy  ul. Trau ­
gutta 62.

■  A k c ji zbierania złomu po­
święcona była masówka w  szkole 
podstawowej N r  39. W  czasie ma­
sówki w ybrano kom itet zb iórko­
w y  i  postanowiono zapoczątko­
wać w spółzawodnictwo m iędzy po 
szczególnym i klasami. Do pod ję­
cia akcji w ezw ano szkołę N r  10. 
Co na to inne szkoły?

O Zw iązek  P lastyków , Gddział 
w e W rocław iu  organ izuje w  dniu 
24 bm. o godz. 16.30 w alne zebra­
n ie w yborcze. Zebran ie odbędzie 
się w  lokalu Zw iązku  przy ul. 
Stalingradzk iej 26. Obecność człon 
ków  Z P A P  obow iązkowa.

■  Czwartek literack i odbędzie 
się dziś o godz. 17 w  lokalu Z L P  
p rzy pl. Nankiera 7, I I  piętro. 
W  program ie: fragm enty podróż­
n iczej pow ieści dla m łodzieży pió 
ra K am ila  G iżyck iego

■  W  ramach posiedzenia nauko 
w ego  Oddziału W rocł. Po lsk iego  
Tow arzystw a M atem atycznego w y  
głoszone zostaną odczyty  J. M i- 
kusiaskiego i S. G ładysza. Po ­
siedzenie odbędzie się 16 bm. o 
godz. 17 w  gmachu Politechnik i, 
sala 106.

■  Spóldz. P racy „z jed n oczen ie1* 
punkt N r 7 p rzy ul. O ławskiej 82, 
w  odpow iedzi na nasz artykuł z 
13 bm. w yjaśn ia  nam, że p rzy­
czyną zw łok i w  napraw ie pow ie­
rzonego je j zegarka by> brak od­
pow iedn iej części. D latego zega­
rek do naprawy p rzy jęto  warun­
kowo. Ponow ne unieruchom ienie 
zegarka sp ow od ow a ł. sam w łaści­
ciel, n ieostrożnie obchodząc się 
z nim.

B Dużą teczkę skórzuną pozo­
stawił nieznany w łaściciel w  tak­
sówce N r  25. P o  odbiór teczki 
należy zgłosić się u ob. A leksan­
dra W róblewskiego, uł. Curie- 
Sklodowskiej 41 m. 4.

zainteresował się formami 
pracy załogi „Rusłana". M ary­
narze tego statku stosowali 
najrozmaitsze udoskonalenia, 
zw iększyli moc silników, 
ulepszyli urządzenia nawiga­
cyjne i  wprowadzili zmiany 
organizacji pracy. W  efekcie 
szła ona sprawniej, zwiększo­
no szybkość za- i  wyładunku, 
przyspieszono rejsy. W iele ra­
dzieckich zespołów holowni­
czych wykonało pięciolatkę w  
3,5 lub cztery lata.

Obecnie doświadczenia ma­
rynarzy z „Rusłana11, opisane 
i uzupełnione przez Instytut 
Naukowy, wydano w  publi­
kacji noszącej tytuł

IN ICJATYW A  „R USŁANA"
Ta właśnie mała książeczka 

jest „elementarzem" dla na­
szych wodniaków, którzy już 
na pierwszej naradzie aktywu 
w  dniu 29 stycznia ub. r. w y ­
kazali, jak bliskie im  jest 
współzawodnictwo rusłanow- 
skie i  jak  konieczne dla szyb­

szego rozwoju transportu 
rzecznego.

Obecna narada ma zmobili­
zować wszystkich wodniaków 
do konkretnych zadań i  me­
tod. Chcemy, aby nasze barki, 
zamiast 7 dni, płynęły z W ro­
cławia do Szczecina tylko 6 
a nawet 5 dni. Szybciej w ów ­
czas będzie się przewozić ru­
dę i  apatyty, szybciej dosta­
nie się nasz

W ĘGIEL N A  POMORZE
Żegluga Śródlądowa ma do 

spełnienia niezwykle poważne 
zadania. Ilość towarów, jakie 
barki polskie przewożą w  cią­
gu roku na trasie od Koźla do 
W rocław ia i  dalej do Szczeci­
na, nie zmieściłaby się w  ty ­
siącach pociągów towarowych. 
I  . chociaż warunki naszych 
dróg wodnych nie są identycz­
ne z warunkami w  Związku 
Radzieckim, stachanowska me­
toda rusłanowców może wszę­
dzie znaleźć zastosowanie.

„Sejm  wodniacki", który 
obraduje dzisiaj w e W rocła­
wiu, na pewno wniesie do na­
szej młodej, ludowej żeglugi 
rzecznej w ie le  nowych, uspra­
wniających pracę, metod.

(ster.).

Przodownicy spod znaku ZM P

W ła d y s ła w a  M is zc za k
Wśród wieloosobowej załogi 

Centrali Odpadków Użytko­
wych przy ul. Robotniczej, wy 
biła się dzięki swoim osiągnię 
ciom przodownica pracy, człon 
kini ZM P —  Władysława M i­
szczak.

Pracuje ona od roku przy 
sortowaniu szmat przeznaczo­
nych do przerobu w  przemyśle 
włókienniczym i papierniczym 
Przez stały udział we współza 
wodnictwie pracy —  zespół je j 
wykonuje ponad 230 proc. 
normy.

Do niedawna Władysława 
Miszczak była zwykłą robotni 
cą, lecz dzięki troskliwej opie­
ce dyrekcji i organizacji par­
tyjnej —  została skierowana 
na kilkutygodniowy kurs tech 
niczny w  Łodzi.

Dziś jest nie tylko przodow­
nicą, lecz i „nauczycielem", 
gdyż doszkala i  uczy nowe ro­
botnice na fachowe sortowacz 
k i szmat.

Ob. Miszczak cieszy się zau­
faniem wśród załogi i  stawia­
na jest za przykład w  organi­
zacji ZM P. Z okazji święta 
Kobiet podjęła zobowiązanie 
podwyższenia normy o 10°/o i

Bogatsza niż w  W arszawie i Poznaniu

W ysta w a  w y ro b ó w  z  odpadków
ma uczyć i wychowywać

Sprawą racjonalnego wyko­
rzystania odpadków interesu­
je  się coraz więcej zakładów

„W iąz“  wyrabiająca zabawki 
drewniane, oraz spółdzielnia 
konfekcyjna im. Stanisława

produkcyjnych. W e Wrocła­
wiu mamy już kilka spółdziel­
ni pracy, których produkcja 
opiera się wyłącznie na tego 
typie surowcu. Do najbardziej 
znanych, należy spółdzielnia

101.120 członków
liczy TPP-R we W rocław iu

W e wszystkich wrocław­
skich zakładach pracy od­
bywają się wybory do no­
wych zarządów kół Towa­
rzystwa Przyjaźn i Polsko - 
Radzieckiej. W ybory trwają 
od 20 stycznia i zakończone 
muszą być do 20 bm.

Do dnia dzisiejszego 50°/o 
zakładów pracy powołało 
już delegatów na zjazd akty­
wu I Dzielnicy T PP R .

Z wypowiedzi instruktora

Zarządu Miejskiego T P P R  ob. 
Krupy, dowiadujemy się, że 
Wrocław posiada 101.120 
członków T P P R  na 700 kół w  
zakładach pracy. Najlep iej 
pracuje koło przy Pafawagu, 
Miejskim Przedsiębiorstwie 
Rozbiórkowym i w  szkole pie­
lęgniarek PCK.

Nieudolnie pracują koła 
przy W ZPO  (oddział A  i B ) 

oraz w  Stoczni. U lik

Te argumenty nie wysfarczq
G łu c h o n ie m i m u s zą  dostać
in n ą  o d p o w ie d ź

Od dwóch lat kierownictwo 
zakładu i  szkoły dla głucho­
niemych bezskutecznie czyni 
starania, aby przejeżdżający 
ulicą Pilczycką autobus M ZK  
zatrzym ywał się w  okolicy ul. 
Dworskiej, gdzie mieści się 
zakład.

Pisma od dwóch la t grzęzną 
w  biurkach.

Korzystają Wprawdzie głu­
choniemi z przystanku tram­
wajowego, ale położonego o 
półtora kilometra od ul. Dwor 
skiej. Tak przynajmniej w yni­
ka z obliczeń, jak ie zrobiliś­
my na planie Wrocławia.

Dyrekcja zakładu dla głucho

niemych wobec tego, że pisma 
przepadają, postanowiła w y ­
delegować do załatwienia 
sprawy jedną z nauczycielek. 
K iedy dotarła oria na pl. Sol­
ny przed oblicze specjalnej 
komisji M ZK, najpierw powie 
dziano je j, żeby przyszła za 
tydzień, a za tydzień oświad­
czono, że komisja postanowiła 
sprawę załatwić odmownie, 
bowiem do najbliższego przy­
stanku od szkoły jest ... 400 m.

Argumentacja tego rodzaju 
nie może być wzięta pod u- 
wagę, toteż chcielibyśmy
wiedzieć czy i stanowisko w o­
bec żądań szkoły może ulec 
zmianie?

Dubois. Asortyment wyrobów 
tego zakładu wyraża się cyfrą 
21 pozycji.

Wskazane przykłady, nie 
odpowiadają jeszcze naszym 
możliwościom. Dlatego wysta­
wa jaką organizuje Zakład 
Udoskonalenia Rzemiosła, po­
winna przełamać kompleksy 
niektórych pracowników drob­
nej wytwórczości i  udowodnić

im, że odpadki są cennym su­
rowcem.

Wystawa przedmiotów z od­
padków odbyła się już w W ar 
szawie i Poznaniu, niestety o- 
bejmowała tylko branżę skó­
rzaną. Natomiast we Wrocła­
wiu obok wyrobów skórzanych 
ujrzymy także drewniane, me­
talowe, włókiennicze itp.

Wszyscy rzemieślnicy znaj­
dą okazję do wymiany doś­
wiadczeń rac j onalnego wyko­
rzystania odpadków. Jest to 
głównym celem wystawy, to­
też je j organizatorzy zwracają 
się za naszym pośrednictwem 
do wszystkich wrocławian o
zgłaszanie pomysłów wykorzy 
stania ścinków ze skóry, mate 
riałów włókienniczych, blachy 
itp. To samo dotyczy ewentu­
alnych wyrobów gotowych. Po 
mysły można będzie zgłaszać 
w  czasie trwania pokazu tj. w 
dniach od 18 do 25 lutego, na­
tomiast wyroby gotowe —•. naj 
później do 17 bm.

W  najbliższych dniach po­
damy do wiadomości czytelni­
ków terminy, w  których wysta 
wę zwiedzą przedstawiciele 
poszczególnych branż. Umożli­
w i to innym zwiedzającym le­
psze poznanie zagadnienia.

Młodzież szkolna powinna 
oglądać Wystawę w  godzinach 
przedpołudniowych. (W -y )

Uw aga ogrodnicy!

Jest już karbolina do opryskiwania drzew
W ydzia ł Roln ictw a 1 Leśnictwa 

ogłosił, że zam ówienia na karbo­
linę sadowniczą, należy składać 
w  term inie do dnia 18. II . do Cen­
tra li H andlowej Przem ysłu Che­
m icznego (ul. Komandorska 18), 
oraz do Gminnej Spółdzielni „S a ­
mopomoc Chłopska** (ul. F redry 
5). K arbolina sadownicza w  ilo ­
ściach od 50 kg, jest do nabycia w  
cenie 1,88 z ł za 1 kg, karbolina 
D N K  (skoncentrowana) w  cenie 
3,96 zł. K arbolinę zw ykłą  stosuje 
się w  roztw orze 8-procentowym.

Karbolinę D N K  w  roztworze 4-pro 
centowym.

W  detalu rozprowadzają karbo- 
linę sadowniczą w  cenie 2,35 zł 
za kg. Sklep chem iczny na R yn­
ku, oraz sklep G. S. na P l. Nan­
kiera.

Zapotrzebowania na inne środ­
k i ochrony roślin (bordesol, oraz 
ka liforn ijska austox arseniau w a­
pnia, itp. należy ju ż obecnie zgła­
szać do CHPCh i GS, aby zamó­
w ien ie mogło być w ykonane te r­
m inowo.

wezwała wszystkie pracowni­
ce do podjęcia takiego samego 
zobowiązania. U lik

T e a tr y
PA Ń S T W O W A  O PE R A  — godz. 1 »

„Tosca
P O L S K I — godz. 19 — „Ś lub y pa­

n ieńskie".
K A M E R A L N Y  — godz. 19 — „Z ie ­

lona g il" .
M ŁODEGO W ID Z A  — godz. 19.15 

„W od ew il w arszawski".

Wystawy
M U ZEUM  S LĄ S K IE  — „Ceram ika 

artystyczna ’*.
P T F  — ul. Staligradzka 28 — Foto­

g ra fika  „P o k ó j zw ycięża"-

Repertuar kin
Ś L Ą S K  — „P ierw szy  start*1 (p o i ), 

godz. 15.45, 18 i 20.
S C A L A  — .Swinarka i pastuch** 

(radz.), godz. 16, 18 i 20. 
P R Z O D O W N IK  — „O rze ł Kauka­

zu " ser. I I  (radz.), godz. 16, 18 
i 20.

W A R S Z A W A  — „E k sp e ijm en t dr 
Ehrlicha" (amer.), godz. 16,18 i  20 

PO KÓ J — „G dzieś w  Europ ie" 
(w ęg.), godz. 16, 18 i 20. 

P O L O N IA  — „Nasz dom " (radz.), 
godz. 16, 18 1 20.

P IO N IE R  — „P rzy god y  Chico** 
(radz.), godz. 15 i 17. Program  
aktualności godz. 19, 20 i 21. 

TĘ C ZA  — „P łom ien ie " (węg.), 
godz. 16, 18 i 20.

F A M A  — „Zak lęta  narzeczona" 
(radz.), Czynne: środa — godz. 
19, czwartek, piątek i sobota — 
godz. 18 i 20, n iedziela — godz. 
15.30, 17.45 i 20.

R O B O TN IK  — „Cyrk* (radz.). — 
Czynne: środa i czw artek — 
godz. 19, piątek i sobota — 
godz. 17 i 19 n iedziela — godz. 
13. 15, 17 i 19.

9
F O T O P LA S T IK O N  — „A g ra " . —ł 

Czynny od godz. 9—21.
■

OGRÓD ZO O LO G IC ZN Y — otw ar­
ty  od godz. 9 — 19.

Nocne dyżury aptek
Pod „Z god ą " — ul. Witosa 47.

„  „J e len iem " — Rynek 44.
Apt. Społ. 168 — ul. Dam iota 7.

OSTRE D YŻU R Y  S Z P IT A L I 
Szpital K lin iczny n r 5 (oddz. 

chirurg, i  wew n.) — ul. Traugutta 
57, Szpital W ojew ódzk i (oddz. 
dziec.) — ul. Wszystkich Św ię­
tych  1.

Trzeba dbać
o higieną
w zakładzie WZPO 
przy ul. Szewskiej

Pracownicy Wrocławskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego, oddziału A , przy ulicy 
Szewskiej 6-7 skarżą się na 
niehigieniczne warunki pracy.

N ie w ietrzy się tara sal, nie 
ma apteczek, a jeśli na jakiej 
sali są, to niedostatecznie zao­
patrzone. Wprawdzie w  zakła 
dzie jest lekarz, ale przyjmuje 
on tylko w  dzień, a w  fabryce 
pracuje się na dwie zmiany.

Poza tym w umywalni nie 
ma mydła i  ręczników. Rada 
Zakładowa powinna zaintere­
sować się higieną w  oddziale.

Korespondent 
Stanisław Blaszczyk

Ilość pijaków
zm n ie js z a  ssą
Mandaty karne
skutkują

Akcja zwalczania alkoholiz­
mu prowadzona na łamach 
„Słowa“  —  jak nas informuje 
kierownik Wydziału Karnego 
Miejskiej Rady Narodowej —  
dała doskonałe wyniki.

Liczba ukaranych grzywną 
pijaków znacznie zmalała. Np 
w  miesiącu grudniu ukarano 
412 osób, a w  styczniu tylko 
70.

-— W  jakim okresie „sypie“  
się najwięcej kar —  pytamy?

Przede wszystkim w  soboty 
i w  dni wypłat. Wprowadzone 
jednak zarządzenie niesprzeda 
wania alkoholu, w  te dni 
zmniejszyło znacznie liczbę u- 
karanych. (bron).

Bluzki i spódnice  
„Yłloda i Zifaia"
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